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Drożyzna szaieje.
Czyte ln icy  gazel  lvle się już  - na c zy t a l i  z a ­

p e w n i e ń ,  żc  z n i o r y  w  P o l s ce  su, ś w ie tn e  że 
o lb r ży in m  i la śc i  zbożu  ngumy na  w y w ó z ,  że d z i e ­
s iątki  ty s i ęcy  w a g o n ó w  z i n m u a k ó w  zgni je ,  j e ­
że l i  z o s t a n ą  w kraju,, że p o s i a d a m y  n a d m i a r  
' by d ła ,  j a j  i jwlelii . n n y c b  rzeczy  do  co d z ie n ne go  
s p e ż y - i a .  Zapewnia ,  o tym p r z e s y c e n iu  k r a ju  
u s t a w ic z n ie  r z ą d  i p os zcz egó ln i  m in i s t r o w i e  z 
o so b n a ,  t w i e r d z ą  to  u r zę d y  s t a ty s ty c z n e .  S ł o ­
w e m  \v;-:z\slko u s i ł u j e  . Idealnego kon su m e nt a ,  
p r z e k o n a ć ,  że m ie s z k a  -w k ra ju  m l e k i e m  i m i o ­
d em  p ły n ą c y m .

A u r a z  z i \ , n ,  p o c i e s z a j ą c y m i  w i a d o m o ś c i ą  
mi s i o n k a  fii<> on - o m z i e n r i  u:i l a rgu ze z j a ­
w is k ie m .  ż'x /. k a ż d y m  d n ie m  w s z y  .-I ko  jesi  co ra z  
drożt tze,  a sfcbki ce n  s ą  t ak  gwa Itnw ne,  j a k  sil ife 
sg z a l e w u  i. mi*, ^ o b f i t o ś c i  u r o d z a j n e .  Bo dn 
. szl i śmy już  do cen  iokórd jn \  vc.li. P o d o b n o  pszo- 
•ni( .i do cho dz i  już  do >0.000 nik.  za .  100 kg. .  Im-'  
leiffdSfio srd c e n v  ży ta .  zi mi  riókówj i j a j ;  c u k r u  
rm  mbżifti ii udać,  mlek o  d o c h o d z i  •! > 100 mk.  
7.:i l itr.  \ \  p a r z e  ' z .  l em idzie c n i S  . 'ubrania;  hu - ,  
lów,  p od o b n i e  j a k  węg la  i t aryf ,  pudnoszn iy ,  ch 
u s i a n i  ztne p r ze z  r ząd.

S ł y s z a ł e m  kiedyś.  ż a r io M iw e  pow ie dz en ie ,  
że  im lopaze u r od za j  l v  wyzsz.e są  ceny .  I t o J  
nieprawi H o p a d o b u r  w n o r m a l n y c h  w  i run kac l i  nie  
d o  p o m y ś l e n i a  log iczny  i g o s p n d n r c z t  a b s u r d ,  
m a  ćb ę f m s ,  r.a sdbą .w sz y s t k ie  pozory  s łu s zn oś c i ,  
•2bi0r,v :<ą dGbre,. a l e  ceny: Są. j e sz c ze  lupsz ‘e d o ­
szły howitnn  d o  f a n t u s h < zne j  w ys o k o ść : ,  A z j a ­
w isk a  te wi;iż;i_ s ię  idź ze  s p a d k i e m  w a lu i y d  
k i ó r a  ze.-z.lu już  d o  n o l o w a n  11.000.,p ik .  z a  d o ­
la ra ,  a w Z u r y c h u  za  100 m a r e k  ni • w i s i e  w i ę ­
cej już płac*,  od 0-05 c e n ly m u  w iw aj c a r sk io go

Utkw u musiał w pamięci każdego moment 
gwałtownego, i n żg,i ?g|> w/.ro&lu drożyzny w 
Pplsce. uiaiYOwicie, gdy pad wpływ ci a * napom 
wsi i kupców zniesione wszelkie ograniczenia- 
■handlowe, sd> wprowadzono {. zw. walny han­
del i . 'prvw alnej micvalY\vie“ po/ostu wiono losy 
.<onsimiująeego.społeczeństw a. wiody ludność zo 
sta.!,a wydana na lup spekulantów. < My 11 ch lo- 
rm t myngenl zb'©£»wiyl i nie w prowadzono żą­
danego •pize.z f»ovalistow sakwestru, rozpoczęły 
się prawdziwe orgie.

Pamię tamy  w s z y s c y ,  j a t  to ze s t r o ń  iutore-  
<Sowanvcb id-,i c c c w a n o ,  żja w ol n y  harnUl  z a ­
pełni  lm«g'i i m a g a z y n y  Kupców,  że w d r o d z e  
Wolnej  ko nku re i H -vi u s t a l ą  sio,  «, n a w e l  olui iża 
się ceny.

Że z iw  h zapr -wniet  nie  p o zo s ta ł  w rze czy-  
u i s t o s c i  ani  c i eń .  p r ze c i w ni e  r o z p o c z ę ł o  s i ę  boz-» 
k a r n e  ograł  i a n i ' 1 k o n s u m o n t a ,  logo d o ś w i a d c z y !  
.'każdv**.klo .żyj.w.z c i ężko  za.piatcut  anegd^ g r o s / a ,

[ dz i ś  w sze lk i e  a p s l e  do  w ła d z  s p o t y k a j ą  
s i ę  z ich odpowiedni ; ! ,  że  w o k o c  w o ln eg o  h a n  dl  u 
n iczego z i . d d ó  n ie  m o ż n a ,  bp o a t a lu i o  z z n io s i o n o  •' 
n a w e t ' u r z ą d  wa lk i  z l i c h w ą ,  g d yż  i t e n  przyl j  
swe j  n i e u d o ln o śc i  k łu ł  w oez\  wielbici el i  p r v - 
n ai.ncj i,aiT;yRtywy.

To co w i d z i e ł i ś u n  w liosyS i ua co pa­
trzymy w. .Wiedniu, to samo zjawisko przeżywa

U o o k o ł a  s p r a w y  g r e c k o - t u r e c k i e j .
Opuszczenie p ssa  neutralnego przez Turliów.

KONSTANTY NOPOL, 10 X (Pat.). Słabe od­
działy tu reckie, _ które weszły do strety neutralnej 
pod Ismidcin zostały wycoiane.

KONSTANTYNOPOL, 10 X (P a t.\ Wolność 
żeglugi przez Bostor zawieszona w niedzielę prze*

augielskfego generała na skulck wkroczenia woisk 
tureckich dc strefy neutralnej wobec wycofaniu 
łych wojsk została w poniedziałek znowu przy­
wrócona.

T w ro y  u s trz ^ m a li w s z e lk ie  o p & p as^ e .
LONDYN, lń X łPat.). Reuter donosi z 

Konstantynopolu. Ismet pasza zakomunikował 
generałowi IJarringmnowi, że ^zaiządzii wstrzy* 
manie wszelkich operacyi wojskowyi-łu Wedle 
dalszej depeszy z Moudanii wiadomość o popło­
chu, jaki miał sie ujawnić w Konstantynopolu 
z powodu postawienia ultim atum  przez Turków 
jest nieuzasadmoiu. Turcy wogóle żadnego u lti­
matum nie, stawiali. Ju tro  zakomunikuje gon. 
Iłariington Tsmedowi paszy^iropozycyę mocarstw 
w sprawie oddania Traeyi i opróżnienia streły 
neutralnej. Dzień 10 b. m. będzie dniem kiy ty­
cznym

---

Rokowania w njlouaanib
PAPA Z. 10 X (Pat.). Na oslatniem posie­

dzeniu me omawiano sprawy Tracyi. Isined y>a- 
sza domagał się klauzuli, dotyczącej uwolnienia 
jeńców cywilnych i y/ojskowych znajdujących 
się w ręku Gupków i to he/. równoczesnego świad­
czenia ze strony Turków. Geneiafowie alianccy 
oświadczyli że nie są kompetentni w tej sprawie. 
Wysiali oni noty do swych rządów w sprawie 
jeńców cywilnych. Sprawa jeńców -wojskowych 
ma być bezpośrednio uregulowana przez strony 
w ą lezące-

—■*■—
PA G )2 10 X (Pał). Wolff. W edług donie­

sienia ^M atiua-1, wysłano do Keiuala telegram 
z wezwaniem, aby osobiście przybył do Mon da- 
uii celem przyspieszenia narad.

BERLIN i*l 0 X (Pat.). Wj. B. K. Jak do­
noszą z Angory, opuści! Nureddin Pasza wraz 
ze swoim sztabem Smyrnę, aby objąć naczelną 
komendę nad arm ią kemsdistyczną Kernal przy­
był do Brnssy i odbędzie jutro kouferencyę z 
gen. Harringtonem , a następnie uda się do Ńlou- 
danih

ĄTENY, 10 X (Pat.). Ogłoszono tu  stan 
olueżema.

Robotnicy angielscy przeciw rządów*
LONDTN, 10 X 'P&ł.j Angielska państsvo- 

wa lada partyi pracy jiowzięła uchwałę dom a­
gającą się dymisyi rządu i ogłoszenia nowych 
wyborów- do parlam en tu .

Opinia angielska przeciw b. George’owi.
LONDYN, 10 X (Pat.) .Router. Omawiąiąc 

wypadki na Wschodzie, pisze „Morning Post*, 
że Lloyd Geoige uprawiał politykę, która skoń­
czyła się nieszczęśliwie dla kraju, dla mego i 
dla jego kolegów. — „Daily Express“ sądzi, że 
liusko jjolityezite L. George’a w kwesłyi wscho­
dniej pociągnie za sobą utratę jego auiorytetu. 
„W eslminsler Gazet1e“ wskazując na domaganie 
się przeprow-adzeuia nowych wynorów, wyraża 
przekuiiame, że naród wypowie się za polityką, 
która jtst wręcz przeciwna potihee L, Georgea.

W ie s k i  s p a d e k  m a r k i
BBRLTN. 10 X (Pat.). Telegr, Comp. Spa­

dek m arki niemieckiej trwa dalej. Już onegdaj 
Nowym Jorku marka niemiecka spadła zna-

i zuie, a dzisiaj notowano ją na nowojorskiej 
giełdzie końcowej Odki t/5, zaś [>o zamknięciu 
giełdy (LOT 1/4, co odpowiadałoby parytelowi 
berlińskiemu 13.310. Istolnie płacono dziś w Ber­
linie ponad 3.00o.

PARY2. 10 X (Pal.). Omawiając doniesienia 
amerykańskiego pisma , W orld" w sprawie strat 
linausistów amerykańskich z powodu kursu 
m arki niemieckiej, dochodzi „M alin” do wniosku, 
że teraz uwydatnia się, jakiinito środkami repre­
syjnymi rozporządzają Niemcy wobec milionów 
ludz- całego świata, których zrujnowali. T łum a­
czy się także opór Niemiec wobec Francy i, która 
domaga się wypłaty rat rcparacyjnych

HOSS

niy w Polsce. iNJko, kiedy w Rosyi zamęt miał hamtalislyczna, reakcyjna i ogoi/jutom przeżarła 
usprawiedliwieni0 w rewolticyi ą , Auslrya dzi- juawicu w raz z wzbogaconym, chłopstwem są
siojsza należy .do najuboższych państw1 w Euro 
pic, lo dla -stosunków w Polsce brak wszelkiego 
usprawiedliw ianiŁ. Są lylico straszne winy: nie- 
udoinuść rządu i'rozj>asame posi^dającycli decy­
dujący wpływ w państwie warstw społecznych..

i

sprawcanni niedoh gospixlarczej. 0  tom też spo­
łeczeństwo niech pamięta w obecnej akcyi wy- 
borczei.
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Ofewai-oie Sejmu Śląskiego.
PRZEMOWlfcJNiE PREZ. MINISTRÓW.

KATOWICE, 10. 10 (Pat.). Na dzisiejszem
{rttsrwszetn. posiedkc -iu sejmu śląskiego prezydent 
ministrów dr. Ncwak wygłosił następując® prze- 
mówieiiie:

Naczelnik państw a dlsfcretewi z tfnia 3 bm. 
zwołał grjfh śląski na dlzień dzi* ieiszy. W tej ra ­
dosnej i uroczystej chv. iii gdy ludność śląska, 
reprezentowana przez swoich wybrańców, przy­
stępuje db aecyiowania sama o swoich sprawach 
w granicach samorządu, godzi się poświęcić* na 
pierwszem miejscu gorące wspomnienie tym wier­
nym Synom Ojczyzny, którzy ofiarnem poświę­
ceniem przyczwniii się db zadośćuczynienia spra 
wiedli wości dź iejowej.

Rząd po-lski zdaje sobie dokładnie sprawę z 
ogromu zadań, jakie przez przyłączenie tej naj­
bardziej Uprzemysłowionej dzielnicy spadły na 
jego barki. Idzie tu przecież o to, by zapewnić, 
przemysłowi śląskiemu jak najszerszy rozkw it, a 
terr. samem

ZABEZPIECZYĆ KROCIOM TYSIĘCY ROBOTNI­
KÓW I ICII RODZINOM MOŻLIWIE POMYSL- 
, NE WARUNKI BYTU.

Rząd' Rzpltej od1 diwili złączenia tej dzielnicy 
z Ojczyzną nie ustaje w wySiRJtół, aby życie 
gospodarcze w przystosowaniu db nowych wa­
runków nietylfiO utrzymać na jego dotyćhczaso 
wym poziomie, ale raczej przy umiejętnem spo 
żytko wanto w drodze wymiany naturalnych bo­
gactw inny d i województw państwa bogactw, któ- 
remi województwo śląskie w dostatecznej mierze 
nie rozporządza, zapewnić mu dalszy wspaniały 
rozkwit na chwałę i oozyteK Rzpltej.

Po ustaleniu nowe linii granicznej przedsta­
wiciele różnych sfer gospodarczych Śląska ska­
rżyli się przedewszystkiera ńlft stosunkowo wy­
sokie cła polskie i wskazywali na medbgodiio- 
sci stąjd' płynące Rząd polski skargi te zbadał 
feardżo sumiennie i wprowadził na czas przej­
ściowy oały szereg daleko idących ulg celnych, 
mających zapewnie tak przemysłowi jak i z dru­
giej strony szerokim sterom ludbości lagodńe do 
stosowanie db nowych warunków politycznych i 
gospodarczych. W tymi też celu zaraz w pierw­
szych dituacii |«ł objęciu1 władzy wydane zostało 
rozporządzeni * o utworzeniu Izby handlowej i 
rękodzielniczej. Tyto usiłowaniom zawdzięczać 
należy, że mimo olbrzymich trudności początko­
wych, tętno życia gospodarczego nie ustało ani 
na chwilę. Nie mieliśmy poważniejszych hez.ro- 
faoci. Zwały węgla od chwili objęcia we powięk­
szyły się, ale nawet dość poważnie się zmniej­
szyły. Stosunki przemysłowe ułożą się. jeszcze 
lepie ędjy wielkie przedsiębiorstwa dostosowu 
jąc sio db nowych warunków, siedziby swoich 
zarządów przeniosą do kraju.

W ZAKRESIE URZĄDZEŃ SOCYALNYCH 
rządf przytzyni się do- ich dalszego rozwoju i

RZYM, LO. 10 (AW). Przywódca faszystów 
Mussołmi w ysłał do de Factv, Schanzera i nu 
niatra skarbu telegram,, w którym zapytuje h.h, 
czy nie byłoby wakazanem wstrzymać wypłatę. 
3f> milionów lirów* jako drugą ratę zaliczki wło­
skiej dla Anslryi wobec tendoncyi anty-włoskicli 
przejawiających się w łonie prasy austrysckiel. 
iW odpowiedzi na to Schanzer oświadczył, że 
przed kilku dniami zwrócił się do włoskiego po 
feta we .Wiedniu z polecemeruj, by teu wpłynął

rozbudowy. Rząd' poświęca najbaczniejszą uwa­
gę sprawie udoskonalenia orgammeyf władz ad 
minislracyjnyeh, na których w pLrwszym okresie 
przynależności tej ziemi db Polski ciążą poważne | 
zadania. Szczególną troskę stanowi zapewnienie I 
województwu śląskiemu w dostatecznej nrerze za- 
o p a t r  z e n i a w ż y w n o ś ć .  Dostatecznej ilości 
mogą dostarczyć inne województwa Rzeczypospo 
li: e gdjyż a an obecny produk-cyi rolniczej w Pol 
sce dbszedł do takiego rpzwoju, że nietyfko za 
spokoi potrzeby catoj ludności, a wiec i ludno­
ści górnośląskiej, a-le posiada ponadto nadwyż­
kę na wywóz. Na akcyę apirowiza-cyjną przyznał 
już rząd doraźne wydatne kredyty, a  ponadto 
zmierza db umożliwienie, -coraz sprawniejszego 
hmk-cycnowfcnia dowozu żywności przez odpowie­
dnie za /.ądzenia transpo-nowe. W z a k r e s i e  
k o l e j n i c t w a  raąd oceniając w* pełni wielką 
doniosłość, jaka przedstawia ta dziedzina acfmi- 
nistracyi państwa dl« życia gospoaar.;zego wo­
je w ó dziw a śląskiego, dąży do przystosowania jej 
db nowych warunków przez rozszerzenie oraz 
odpowiednie ukształtowanie i uposażenie sieci kp­
ie jow ej W k w e s t y  :' w a l u t o w e j  -rząd wy­
tkniętą w tej m i et ze datą wytyczną 2rnierza db 
załatwienia tej sprawy. Pod tym względem jest 
konieczna wielka ostrożność, co rząd ma na uwa 
dże, aby nie narażać skomplikowanego organizmu 
gospodarczego na zawikłania.

Aby wyniki wYż-ej. nakredonych zamierzeń 
rządu mogły być skuteczne, koniecznem jest 
z g o d 'n e  p o p a r c i e  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń -  
s t wr a, bez Względu na podział narodowościowy, 
polityczny i klasowy. Że swej strony rzad1,stwier­
dza, że będzie się kierował bezwzględną bez 
stronnóśćią przy przestrzeganiu zagadnień we 
wszelkich dziedzinach i w odniesieniu do wszyst­
kich mieszkańców tej prastarej -dzielnicy. W tej 
myśli witam w  imieniu Naczelnika państwa i 
rządu przedstawicieli województwa śląskiego i 
życzę jednocześnie zgodnej pracy i najlepszych 
wyników obradom seimu.

0 g I* .m
JflK SIĘ UŁOŻY SYTUACYA W SEJMIE.
KATOWICE, 10. 10. (AW) Jeden z wybitnych 

posłów polskich W następujący sposób i’|ąl sy­
tuację, która wytworzyła się w sejmie śląskim: 
Chociaż sejm polski śiąski posiadać będzie bez­
względną większość narodową, me będzie miał 
jednak większości stałej w sprawach innych np. 
społecznej i gospodarczej, S t r o n n i c t w a  b ę ­
d ą  s i ę  p o r o z u m i e w a ć  o d  w y p a d k u  d o  
y -y p ac fk  u. I tak ftpi. N P- R> zapewne w sr>ra- 
wach polityki ogólnej głosować bedzie z blokiem 
narodowy, W sprawach zaś robotniczych z 
P  P. S Z innych s tro n , zapewniają, że po­
głoski o ścisłych rokowaniach miedzy blokiem 
narodowym a  N. P. R. są przedwczesne.

—•••—

na rząd. austryaćki,, celem zmiany tonu prasy 
tarolejszej.

WIEDEŃ, 10 10 (AW). Z Bribceu donoszą, 
że fansyści usunęli tam wszystkie napisy nie­
mieckie, Ratusz i ginach po lic/i obsadzony jest 
przez wojsko. Ustąpienie komisarza cywilnego 
Tyrolu C ren aro i szefa rządu Celato uchodzi 
za rzecz dokonaną.

Z Trydentu donoszą, żo przywrócono tam, 
porządek i spokój.

Mą! I Żona we dwófkę 

nieci? flosają na

PCI NIESIENIE AKCYZY NA CUKIER.
WARSZAWA, 10. 10. (AW). Ministerstw o 

skarbu w projekcie, przedłożonym radzie mi i 
strów, proponuje podniesienia ak-cy/.y na cidmr 
z 200 na 300 marek za 1 kg. Nowa akcyza obo­
wiązywać zacznie ribyiecó, od listopada b. i'., 
natomiast w październiku nie wejdą w życie 
żadne zmiany.

— nfeii—-

Umowa transytowa potshe-rumi.ń£ttR.
WARSZAWA 10 X (Pat.). Ministerstwo ko­

lei żelaznych kom unikuje. W wyniku rokowań 
odbytych w maju b. r. we Lwowie, podpisana 
została w Bukareszcie umowa dodatkowa do 
konwencyi kolejowej polsko-rumuńskiej, zawar­
tej ‘23 września l'J21, i układ taryfowy o w pro­
wadzenie bezpośrednich taryf kolejowych p i  
przywóz towarów. Pomienione układy gwaran­
tują ostateczny rozwój - komunik.icyi kolejowej 
między Polską a Rum upią i s-Twarzają pomoc.-do 
■uregulowania przewozów tranzyzt.owych przez 
te kraje z państwami trze ci rrn i.

ZWYCIĘSTWO SOCYflLISTOW N I ŁOTWIE.
RYGA, 10. 10. (Pat.). W .Uniach 7 i 8 bm. od­

były się na Łotwie wybory do sejrnu. Co db wy­
ników wyborów na raz ie . Drak danych, jednaktu 
udział- w s glosowaniu był duży. Największą licz­
bę głosów uzyskali socyaliści następnie Niemcvi 
a  potem -centrowi demokraci. Przypuszczają, że 
z Rygi wejdzie db sejmu 4 socyai.-:tó\V, 3 Niem­
ców, 1 7 gnuipy ceairum i N z narodbwb - ehrze 
ścijańsluej partyi eeatro-wo. ■ demokratycznej, 3 
Żydów- i 1 z pa<yi włościańsk.ei. -

Polska lista uzyskała z górą 2.000 głosów, 
% j. o 1.000 głosów więcbj niż przy wyborach, do 
Rady miejskiej. W D.ynaburgu polska listla u- 
zyskała 3.000 głosów.

 —
O KOSż-TA PLEBISCYTU N I  G. ŚLĄSKI).

PARYŻ, 10. 10. (AW). W poniedziałek na 
stąpiło tu otwarcie -pc iedzenia komisyd między 
sojuszniczej dla G. Śląska Rozważane były kosz 
ty ’plebiscytu, otsu spo»ób rozłożenia ich między 
Polskę i Niemcy

 .

URZĘDNICY .NIEMIECCY POZBAWIENI P R A ­
WA STRFJKU

BERLIN, 10. 10. (Pat.,. Zakończyły się ro ­
kowania , wstępne w  sprawie pragmatyki dla 
urzędników*' niemieckich. Co do przysięgi do 
szło db porozumienia., że urzędnicy^ którzy- będą 
wzbraniali się składać przysięgę na w ierność 
Rzpitej, będą mogli być, usunięci. Co do prawa, 
strejku, większość wypowiedziała się przeciw 
przyznaniu urzędnikom tęgo prawa, a omawiano 
natom iast propozycyę u tworzenie. Urzędu roz 
jemczcgo.

TERRORYŚCI NIEMIECCY.
MONACHIUM. 10. 10. (Pat.). Wolff. Z naka­

zu DTokuraroryi aresztow*ano dziś wielu człon- 
kow orgamza-cyi . Oberland'*, jako podejrzanych 
o planowanie morderstw na różnych osobiste- 
ściacn iDoutycznvch. WtdSe doniesienia jednegr 
z dlzienników zarzuca się im, że wzmvali czuju 
ków związku , Obeł*faiid': do popełniania mor 

i dyrstw politycznych.
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Z e r w a n i e  r o k o u » ń
WIEDEŃ, 10. 10. (Pat.). Agencya Rosta co- 

nosi, że osiawie poeiocfeet*e ironterency. rosyj- 
Rte japońskiej odbyto się 25 wrześni i Delegat 
japoński oświadczył, żo obsadzenie północnej 
feztśei Sachalinu było zabezpieczeniem się przed' 
wypadkami podobnymi, jakie zaszły w Mikoła­
jewski; Japońska d'elegacya uważa, że wobec o

Przecie ograniczeniom na uniweriyfeue
, Życie'*, Zv iązek Alta eternicie ej Niezależ lej 

Polskiej Młodzieży Socyabstycznej vre Lwowie, 
nadsyła nam następujący' komunikat z prośbą o 
umieszczenie:

Wobec niezgod'.tych z. *rau dą sprawozdań o 
«ta.no >-isku polskiej młóć Tieży' socyalistycznej 
zgrupowanej w ,2yciir‘ zajetem rzekomo na wie. 
cu nacyonahstycirtych frup* polskiej młodzieży a- 
kademiCKiej, który oaoył się w niccL/ole ania 
1. b. m. w san Sokola, we Lwowie w spśtfwi; 
stosunku młodizicży żydowskiej do unio ersytetu 
podaje Zarząd „życia** do wiadomości publicz­
nej jeszcze, raz stanowisko polskiej młodzieży 
Booyabstycznej w rpraw ie powyższej, i  .

,,W ograniczeniach w dopuszczaniu do stu 
ctyów, stosowanych wobec młodzieży którejkol­
wiek na-.opowości, widzimy wybryk, rozpasanego 
nacycializmu który zwalczamy. Zwalczamy bo­
wiem za"o\\no naeyonalizm po stronie polskie.), 
:ialk i naeyonalizm po stro-.ij żydowskiej. Ale my 
socyaliści uważamy, żc r.hmasz mnij drogi walki 
z naiyonalianem, jak urzeczywistni :aie pełnej cle 
mokracyi podtyiezuaj i społecznej, pełnego równa­
li*;'.: awnienia oby w at cisu ego i swobód w oln oś­
ciowych- Jedną z nich jest zagwarantowana kon­
stytucją uołność nauki i nauczania. I dlatego 
u\vażamy, że wszechnice winny stać otworem 
każdemu mieszkańcowi tej ziemi, czy nim będzie 
Polały, Ukrainieć czy Żyd1. Typ, lem stanów iśiui 
siadany zaws»ze i nadal stać będziemy**.

HlHBIfclfflJMf ff  f flM Ł W tf Wiłlft. il

ARTUR SCHNIT7LER
10

O W A C Y A .
FRŻELOŻYL HENRYK SALŻ.

(Dokończeni o).
Drzwi były dawno zamknięte
Przec*boazacv tamtędy stróż spojtzał u w aż- 

niip na młodą kobietę, pociągającą dzwonek o 
północy.

P o  kilku sekundach ol worzono drzwi. Zjawił 
się portyei' z latarką w ręce...

— Chryste Parma Blam lm i? Albo c o “ Lo 
się stało*' Czy pani czego zapomniała '!

— foświ&e mi pan tylko.
August stanął tuż za nią.
— Ten pan niema tu co robić — rzekła 

panna Biuudiui. /.amknij pan
Odepchnęła Augusta i sama zawarła dfzwi. 

Portyer zamknął je na klucz
Idąc z portyerem przez wą/ki, n i/ki kury- 

larz wiodący na scenę, zapylała g o .
— Czy widział pan. jak  Roland odszedł V
Portyer namyśli! cię i odparł
— Tak. proszę pani Teraz już z pewuoscią 

w garderobie nikogo niema. Zamknąłem dwie 
godziny temu,

— Czy widział pan, jak poszedł? — po­
wtórzyła prawie błagalnie.

W tej ch%vili znajdowali sjp Ba w ie lk ie j ,  
<c m n e j  S cen ie  Latarka, którą p o r ty e r  tn:vm ał 
w ręce  r z u c i ła  Krąg światła ua b ia łą  bud*. s u ­
flera, Kulisy p o  obu stronach t o n ę ł y  w  m r o k u  
i z d a w a ły  s ię  rość  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć .  Ż e la zn a  
k u r ty n a  s t a ła  jak o lb r z y m ia  ś c ia n a

— Hm... Ć/.y widziałem. — odezwał się 
portyer •— nie mogę. soD.e dop.awdy, przypo 
mnieć... — Pizepraszam, łaskawa pani... Tyle tu 
przed oczyma przesuwa się osób... Człowiek 
?j zeeiez me patrzy na każdego, nieprawdaż?

Panna Blandini stała chitilę lamyślona. Po- 
ł«m szybko p r z e sz ła  p rzez  scenę za kulisy, ku

„DZTFNNIK LU D Ó W "

r o s y  ] s k o . * j a p o ń 6 k »
fcecnej sytuacyi dalsze p?o*.\ adkenie konferencyi 
,est niemożliwe. Joffe odpowiedział, że detegacyi 
rosyjska dążyła do porozumienia się z Japonią. 
Bclegacya rosyjska protestuje przeciw obsadzaniu 
tery i o ry urn rosyjskiego m zez  woislta japońskie. 
Rosyjska cieiega-cya odjechała do Pekinu.

— —

Z oświadczenia powyższego wynika, że po! 
ska młodzież socyalistj czna, sto,ąc bezwzględnie 
na stanowisku negacyi wszelkich ograniczeń w 
slutiyach nie wyrażała jednak wcale swej ’ zgedy 
na treść i ton rezolucji’żya. wiecu akad uchwa­
lonych dopiero, gdy delegaci .Życie** złożywszy 
ceKiaracyę opuścili salę, uważa ją uowiem rów­
nież za wyraz wybujałego’ szowinizmu żydow­
skiego.

Polska miocSz. socyal. potępia rónież nistak- 
to w ne zachowanie się żydowskiej, miodu rży wo­
bec władz akademickich. •

Niezgodne z p aw dą jest rów niej jakoby ,.Ży- 
ci-e“ wzięjj u-ciał v wiecu nacyonahstycznsj mło­
dzieży polskiej & Ta 1. października ", salt „So­
kola. i jakooy polsna mr-ouz. socyal. soliaary 
zowała się z rezolucjami, które tam  zapadły. 
Zarząd' , życia** siwieroza. że na zebraniu człon 
ków „Życia**, odbytem dnia 30. 9. b. n  w  spra­
wie łfzięcia udziału wc wiecu endeckim, po u- 
dlziełe.iiu aosoluto/yum kol. Karniolow i ko!. 
Gra..ano wi, zapadła uchwała że ,,Ży'cie“ we wie­
cu nacjonalistycznych grup’ akad. cł ii i a 1 10
żadnego udziału nie weźmie, ant -radnych oś­
wiadczeń nie złoży. Na w i ca tym tedy imieniem 
polskiej mlodhieży socya cist nie 'przemawia!, 
ani przemawiać ria ‘miii- prawe.

Zarząd „Życia* Związku Polśk. Niezal. Mlo 
dzieży Socyal.

-—•***■

małym schodkom
Gdy wstępywała na pierwszy stopień zawo­

łał portyer, Który odprowadzał ją z lalarką 
w ręce :

— Ależ pani — lo przecież jest męska gar­
deroba.-

Nie r.ie odpowiedziała i tylko weszła na gó- 
rą tak prędko, że stanęła n  zupełnej ciemno­
ści i m usiała zaczekać (ua portyer4  K t ó r y  wlókł 
się za nią z latarką. Odetchnęła głęboko Gdy 
portyer znów się zbliżił i słaby brzask rozwi­
dnił kuryiarz, zapytała

— Gdzie jest garderoba Holauda?
— 'lego ja, proszę p a n , sam nie wiem. 

Przecież prawic nigdy tu nie zachodzę. Ale ca 
górze są wypisane imiona.

Wzięła mu z ręki latarkę . ua chybił trafił 
spróbowała otworzeI najbliższe drzwi.

— To nic pójd/ie, proszę pani. Drzwi prze­
cież zmiikniętp. Panowie przeważnie zarnvkają, 
odchodząc. W dodaił u nie jest to garderoba 
pana Rolanda.

Panna Blaudini pospieszyła dalej, Pr/y wszy­
stkich drzwiach podnosiła latarkę do góry. by 
odczytać imiona. Wreszcie Iratila. Na naklcjr- 
nyrn biaiym arkuszu były napisane trzy na­
zwiska: Engelbcrt Brunn, Oswald Friedeman, 
Pr.'deryk Roland. Pocisnęła za klamkę, ale i le 
drzwi byiy zamknięte.

Porlycr potrząsnął g ło w ą .
— Patrz pani — jeśli pani tam co zostawiła, 

lo przecie nic zniknie, znajdzie się i ju tro
— Pani \ . panie... — odezwała się do nie­

go panna Blanuini — Roland nrzecięż po dru­
gim akcie, jest gotow Musiał odejść przed 
innym i — więc pan przecież powinien go był 
w idzieć ?

— Możl.we, proszę paui. że go widziałem, 
tak jak w.działem różnych innych, aic nie mo­
gę sobie pi/ypom nieć.

Panna Bland.ru stała jakiś czas na miejscu 
bezradna. Nagle przyszło jej coś na myśl. Po­
szukali za czemś w kieszeni i odetchnęła 
z ulga.

— Może będzie dobry — szepnęła , wyj m u-

3

PARCELACYA  WIĘKSZYCH POSiAOLOtfCI 
ZIEMSKICH.

M ARSZAYYA, 9. 10. Główny Li/iyt Zaem-sk 
upoważnił parcelacyjno-osadniczą spółkę z /gra­
niczoną odpowiedzialnością pod firnui ■ -jNiw?‘ 
\\v Warszawie, do przeprowad/em a parcełacyi 
większych posiadłości ziemskich na obszarze- 
województw białostockiego, nowogrodzkiego, po 
leskiego i wołyńskiego.

H J e n y
Hje.ry — niezawsze o tycn mowa, które robią 

wybory. Dziś słówko o trenach innego gatunku
0  tych luóre węszą i żerują za lepszą zciooyczą. 
To nowego typu kupcy** którzy celny iowarow 
uzależniają ocv kursu hoiara. Każdego dnia inna 
cena, zawsze wyższa oczywiście nigjdy niższa. 
LrzcLy walki z iictiv ą zniesiono, po to zapewne^ 
aby hjeny kupieckie swoboJniej mogły żerować
1 tuczyć się ludzką krzywdą. Przykład: W pe­
wnym składzie mebli zażądano od kogoś w pią­
tek za o.omanę 40.000 mk., z tem że do ponie­
działku, tylko do poniedziałku ta cena pozosta­
je niezmieniona W. poniedziałek jednakowoż za- 
ządai kupiec za ten sam przedmiot 48.000 m k , 
tlumaezac że io ,nie to same *. Kupiec kalkuluje 
W piateu 'dolar , stał** około 9 tysięcy, w por.lo 
dzia.ek 10 tysięcy. I kro takiej solidnej firmie 
i setkom, lysiącom innych .so'idnych firm* zabro­
ni określać ceny zupełnie dowoin.e?

Dzięki tej swobodzie my płacimy za każdy 
artykuł pierwszej potrzeby wedle kałirulacyi no. 
woczesnego kupca, który nigdy nie straci a za< 
w sze na każdym spadku marki zarabia, dużo 
zarania. Obłudne sa i prowokujące wymówki ku 
pie:!.ie ,'że wszystkiemu winna podwyższona ro ­
bocizna Robocizna, jak w danym wypadku nie 
mogła zostać podwyższona za robotę dawno wy­
konano.

I kio 'a'tim hjenom utrudni dalsze^żerow anie? 
Wszystko jednak do czasu.

-—• ♦ ii—

jąe klucz od własnej garderoby, Kazała porty c 
i owi potrzymać latarkę i z nerwowym pośpie­
chem zaczęła próbować, klucza.. W chodzi1'. 
Obróciła raz i drugi *az w zamku. Pocisnęła 
klamkę. Drzwi otworzyły się.

Namzeciw niej zdawała opierać się o same 
okno jaka ogromnie długa postać To kostyum, 
pomyślała w pierwszej chwili. Wyrw - la por- 
ty crowi latarkę z ręki i uniosła ją  w górę. Po- 
t tu krzvkr.ę!;t.
•i — Na nułoęć Boga! — zawbłtił porljer i 
W ici! się w slronę ók-ua.

Wyglądafo to tak, ,3 gdgby Fryderyk Pa- 
land trtfu Inni żv.vy, ze zwisająoctui bezwładnie, 
lainionami i glona, puch clona, nisko na pierś. 
Ryl w kosłjnmie, który nosit wieczorem. Miał 
jeszcze nawet na twarzy przyprawione w .s" 
Tylko peruki nie byłn Jegc> rzadkie, twarde, 
sino ndosy były zmierzwione.

— pow ies i ł  się!  — krzyknął por t j er . . , .  -A 
pouiiu- i i . .  •

Postawił latarkę, ua stół, miedzy' słoiki żo 
szminka i perukę. Polem clm yctl zmarłego za 
ręce i wzd.łuz ramiom sięgnął do jego szyji.

— Lhusleczką do nosa — rzekł. Potem 
d oci a 1:

- -  Gq t e raz  /poTncy,,  prusyn . p a n i ?
Panna Bian.lńu %lai-*i i ez niebu, n r 1 odry-.i * *n a ju  oczu o;l rrupa.
A no.rtjer .mówi! dale j
— Wie pani — może poproszę tegiY pana, 

który czeka*‘ji:r dol% a sa:in tymczasem pójdę 
na poiiej" i /rob ię  doniesienie.

Na le słowa panna Blandini wzdrygnęła . 
jsią T Cniparłti cicho:

— Tak. zejdź pan... ja tu zostarujf... ale le­
niu panu .pioszę pnwindzied, aby poszedł,aby. 
.sobie .ńalycliiniast. poszedł i nie pokazywał'* rui 
.się'uięcoj ua.loózy! Dowieićz pnu pan tM 1 jeszcze 
jpun dodaj, że jeśli -go na dole zastanę, ua- 
płu ję mu w twarz.

Gstalnie słowa wymówiła lak deutiośle, że 
porljer aż skbcsyl, bramiały mu jeszcze w  u- 
ażłćdi, gdy po ciemku biegł przez pustą scenę. 

KONIEC.
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j fo w in y  .
Lwów 11 października,

REPERTUAR TEATRU MIEJSK- WE LWOWIE:
Środa „Cyganerya"- op e ra . P ożegnalny  w ystęp Ewy 

Didurównej.
C zw arte^ „Bal m askow y*, opera.
P ią tek  „W esele F onsia", Komedya.
S obo ta  o g. 33 0  popotuoniu  „B arbara RadziwTówna, 

a iam at.
S obo ta  „TraWata*, opera .
N iedziela o  godz. 3-30 „W esele Fonsia*, kom eaya.
N iedziela o  godz. 7-30 „R igoietto", o pera .
P on iedzia łek  „T a k tó ry  przesz ła  bez śladu", dram at. 

 *♦*>--
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka % b

Środa „P ow ró t" , sz tuka.
C zw artek „Pow rót", sztuka.
P ią tek  „Pow rót* , sz tuka .
S obo ta  „Pow rót* , sztuka.
N iedziela „Pow rót* , sztuka.
P oniedziałek  .P ow ró t* , sztuka.

 -
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna

Środa „B ajadera", O D eretka.
C zw artek „B ajadera", op e re tk a
P ią tek  , B ajadera", opere tka .
S obo ta  „B ajadera", opere tka .
N iedziela „B ajadera*, opere tka .
Poniedziałek  „B ajadera*, o pere tka .
P oczątek  przedstaw ień o godzinie 7'30 wieczór.
Po każdem  przedstaw ieniu w ieczornem  czekają 

w ozy tram w ajow a do użytku Pu& liczuośd wa w szystkich 
kierunkach.

— *«■*—
TEATR ŻYD. dlylr, S. M. GlMPEL, Jagiellońska 11.

We śro d ą  o godz. 7 30 „Dr- K o h n \  d iam at
W e czw artek o g 7-30 „Słom iany wdowiec*.

— —

POSIEDZENIE Ra DY MIEJSKIEJ odbędzie 
rin w ''zw arte kr, o śodz. 6. wieczorem.

DZISIEJSZA WYSTĘP, EWY DIDTTR ,W , CY- 
GANERYf." wzbudzi! jak to łatwo było przewi­
dzieć, wielkie zainteresowanie wśród m iłośni­
ków muzyki. Mirni w jej mterpretacyi, to isto t­
nie kreacya przepiękna i pełna wdzięku. W 
występie tym [pożegna się córka znakomitego arty­
sty z publicznością lwowską, gdyż wyjeżdża 
już za granicę. Resztę biletów sprzedają w szyst­
kie kasy teatralne.

PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE DLA. MŁO­
DZIEŻY SZKOLNEJ. Teatr Wielki podobnie jak 
w zeszłym roku przystępuję do przedstawień 
sobotnich popołudniowych dla młodzieży szkol- 
Irtej. lna.ugura.cya tych przedstawień odbędzie się 
w sobotę 14. L. m. tragedyą A. Felińskiego p t. 
.„Barbara R idziwirlówna". Zeszłoroczne przed 
stawienia dla młodzieży spotkały się z wieliiem  
uznaniem M inisterstwa W. R. i O. P., gdyż 
wszystkie stały na wysokim poziomie Sobotnia 
premima dla młodzieży przygotowywana jest 
od dłuższego czasu. Sztukę reżyseruje p. Okor- 
nićki. Główne role grają pp. Świercze wskaj 
W land, Rychterowria, ŹytecL. Bieleck', Rygier, 
Loefrnmn, Szkuueiski i Glit.śki.
*  ZMIANA REPERTUAPJJ. We czwarte! z 
powodu niedyspozycyi p. Green zamiast ,,Tann.- 
hausera" pójdzie Bal m askowy" z pp. Tęcza- 
rowską, Ś,aota.tską, Cichoniem i Dolrnekim w 
rolach głównych..

SPO.LDZ1ELNOSC ROBOTNICZA; A WY­
BORY DO SE.TMIJ 1 SENATU Jak,, jedna z 
(rzccb głównych form mchu robotniczego, nasz 
ruch spółdzielczy nie mógł stanąć zdała od 
wielkiej pracy wyborczej, decydującej o poli­
tycznym Wpływie klasy robotniczej w Polsce. 
Rozumiejąc to, Zarząd1 Zv iąz'ku Robotniczych 
Stowarzyszeń Spółdzielczych zwrócił się do 
wszystkich orgamtoacyj zrzeszonych, by ich ciała 
t  ierownicze sprawdziły, czy wszyscy członko­
wie spółdzielni zapisani są rut listy- wyborcze. 
Odpowiednie wezwanie do ogółu członków zosta­
ło wydane w osobnej odezwie, kolportowanej 
przez Stowarzyszenia.

W ten sposób spółdzielnośó robotnicza 
wspiera robotniczy ruch polityczny, spełniając 
swe dobrze zrozumiane obowiązki organizmy i 
klasowej pnototai yatu. Na społdzrełrn natozony

jest również obowiązek przypilnowania, by 
wszyscy członkowie wraz z rodzinami stanęli 
do urny wyborczej. Zarzad Związku wvda rów­
nież odpowiedni plakat, zachęcający ogól robol 
ników do wzięcia czynnego udziału w głosowa­
niu. Plakat ten będzie kolportowany przez posz­
czególne spółdzielnie, zrzeszone w Z. R. S. S‘,„

ZGUBIONO LEGITYMaCYĘ, Rektorat Uni­
wersytetu :Tan a, Kazimierza we Lwowie unieważ­
nia mniejszem legitym acyęurzędniczą — Daniela 
Rorodecznego slalego sługi Uniwersytetu wy­
daną 1. czerwca 11)21 do Nr. 12 — która została 
wymienionemu skradzioną w tramwaju.

BEZWSTYDNY KAMłENTcZNIk W kamie­
nicy przy ul. Królowej Jadwigi ■zachorowała) 
ciężko lokatorka,hak że m usiała na leczenie udać 
się ha  klinikę. Właściciel domu J. Kiernicki sko­
rzysta! z jej nieobecności 1K domu, otworzył 
mieszkanie, załadow ał wszystkie jej rzeczy i od­
dał n.i skład, a  mieszkanie to zdaje się za dobrą 
cenę oddał komu innemu. Naturalnie jestto s a ­
mowola, za którą on grubo zapłaci, gdyż sprawa 
ta już jest w sądzie, ale postępowanie tego 
pana jest tok ohydne, że w całej pełni zasłu­
guje na publiczno napiętnowanie Trzeba być 
naprawdę jakąś potworną hyjeną, aby korzystać 
z ciężkiej choroby lokatorki dla pozbawienia 
jej dachu nad głową. Gdy dziś takie się dzieją 
rzeczy, należy sobie wyobrazić coby się działo, 
gdyby lokatora me osłaniała ochrona ustawy. 
Wtedy wszyscy biedni ludzie znaleźliby się na 
bruku.

KURSY WALUT. Na giełdzie ofieyalnej we 
Lwowie wczoraj płacono: za 1 dolara od 1.0.000 
do 10,250, doi. kana-d. 10.UO0 marki niem. 3 do 
3 ‘50, lei rwani. 56—58, liry 420, flor. haiend. 4.100, 
frank- franc. 780, fr. belg. 700, fr. szwajc,. 1.900,. 
kor. czeskie 350,, kor. anstr. stempl 0.12 kor 
węg, 3 ‘25, f. szTerł. 47 250.

WYJ ISNTENIE. Donoszą nam, że zarzut 
uczyniony w Dzień. Lud. 30. -sierpnia b. ,r. 'p. s ta ­
roście Słońskiemu z Radziecko wa, że konfiskuje 
wieprze zakupione*dla Lwowa w tamt. powiecie 
nie jest słuszny! i czyni mu krzywdę. — Kon­
fiskata wYsyiaimch pociągiem na zachód (d o ! 
-Niemiec) wieprzów nastąpiła na  zlecenie sę­
dziego, a  cały transport został sktorowany do 
rzeźni we Lwowie, gdzie go sprzedano na pu­
blicznej licytacyi.

Starosta Słoński nigdy nie robił żaduych 
przeszkód przy zakupie świń dla Lwowa, chyba, 
że zachodziło podej/zeme wywozu towaru na 
zachód (do Niemiec).

Przez fałszyw e  przedsta wienie sprawy zidenty 
fikowano w naszym artykule rzeźników poska­
rży z interesem konsumentowi m. Lwowa.

SABOTAŻ NA PROWINCYI. Przedwczoraj 
wieczorem w Berezowicarh Małych pow. zba- 
rasiuego-, nie ujęci sprawcy poapalili zabudowa­
nia dSvorskit! Mieczysława Konopackiego. P a­
stwą płomieni padło 400 kórn zboża w stodole, 
ooza tern spaliła s ię ’ stajnia, oraz pewna ilość 
bydła PoReya zarządziła śledztwo w tej sprawie.

Dziennik ukraiński ,Rid!nyj Kraj*'' podbje, że
okolicy Truska wca w polu gospodarze ujęli 

trzech miodych mężczyzn w chwili, gdy podpa­
lili stertę. Oburzeń chłopi na niszczycieli sie­
kierą zarąbali jcdłaego z nich, zaś dwóch innych 
żyween spalii w ogńi j .

WYPADEK Z NABOJEM. Wczoraj p o p o łu d ­
niu w szkole przemysłowej 20-letni uczeń Bogdan 
Lubieniec rozbierał nabój. Sao wodowana ekspJo- 
zya ciężko poraniła go pc twarzy i rekach, przy- 
czem nieszczęśliwy postradał parę palców. Po­
gotowie ratunkowe udzieliło mu pomocy i od­
wiozło go ab szpitala.

ZACIERAŁ ŚLADY W amerykańskim komi­
tecie żjdbwskim przy uł. Krasickich 1. 18 a. 
skradziono ,,,na raty" 108 części bielizny. 'Pos 
lieya przeprowadzaj ic rowizyę w piwnicy w po­
piele znalazła ukryte d łuta, któremi otwierano 
drzw’ od magazynów, orttz 3 pary budkóy no­
wych. Aresztowany palacz Tomasz Zieliński 
przyznał się do ukrycia znalezionych przedmio­
tów twierdząc, że chciał je ukryć przed okiem, 
połicyi, aby na niego ,,uio padto" oodejrzenie. 

KIESZONKOWIEC W TARAPATACH. Dr.
Schónfeld na  pł. Gołuchowskich w wozife tram ­
wajowym K-D przytrzymał kieszonkowca Miko­

łaja Kalisz czaka na kradzieży szpilki od kra - 
wTatki.

W połicyi dr. Henryk Atłas w Kaliszczaku 
poznał złodzieja, który mu przed dwoma tygod­
niami skradł szpilkę z perłą,, wartości 300000 
marek. Zupełnie „zrezygnow anogo" kieszonkow­
ca osadzono w areszcie.

 ■
— DO BORYSLAWIAKÓW1 Celem wmuro­

wania tablicy pamiątkowej z nazwiskam pole­
głych legionistów z Borysławia, podpisany Komi­
tet zbiera nazwiska i d'ane, tyczące' się przy­
działu wojskowego i okoliczności śimerd pole­
głych i prosi P. T. Czytelników o zgłaszanie tych! 
dat do Stowarzyszeni*^ Legionistów, loka! Gmi 
ny Chrześcijańskiej w Borysławiu

Komitet tablicy pamia^fcow.ej 
poległych legionistów Borysławia.

— NA LICZNE ZAPYTANIA mamy zaszczyt 
na tej drodze odpowiedzieć, że wszelki# ubez 
pieczenia od' ognia ze Wschodniej Małopolski tak 
jaK dotychczas przyjmujemy i szkody wypłacamy.

V arszawskie Tow- UGezpiecaeń S. R, 
JereraUa Rtf.rescnlaeya we Lwowh 

41 Stów aeżiago 18.
 *♦»-—

— ,,WIERNA RZEKA". Bohaterskim wysił­
kiem umęczonego przez najeźdźcę Narodu Pol­
skiego byf krwawy rok 1863. Stłumiono w spo­
sób barbarzyński powstanie. Dziesiątki tysięcy p o ­
wędrowało na Sybir, dziesiątki tysięcy padło pod 
wiażemi kulami i zgiuoło na szubienicach. Lecz 
z użyźnionego krwią i łzami gruulu wyrosła na­
sza dzisiejsza Wolność i Niepodległość. Gdy z a ­
grzmiał Zygiiiunlowskt dzwon, Naród' zerwał o- 
kowy, i czem jest — zawdzięczać może tylko 
Tym, Którzy niezapomniani w sercu Narodu żyją 
cło dziś. Gdy ktoś chce, a powinien uplastycznić 
sobie tę Syzyfową pracę, winien koniecznie zoba­
czyć obraz pt. , Wierna Rzeka", osnuty na tle 
.por, ieści Stefana Żeromskiego, opracowany i wy­
konany w Warszawie, a więc przez naszą polską 
wytwórnię i polskie sity, wiernie odtwarzający te 
bohaterskie chwile. We Lwowie wyświetla od' 
oomedziałKu ten ooraz kinoteatr ,Lew “ .

 e —

3  wydawnictw.
VADEMŁCUM STATYSTYCZNE kieszonkowy 

podręcznik dla zajmujących się sprawami pu 
bliczr.emi w Polsce, opracował poseł di-. Herman 
D i a m a n d1.

Treść podręcznika jest następująca
1. Pre hhinarz-e budżetowe. 2. Zestawienie wv- 

daików i dochodów'* prelun. w budżetach 1919 
— 1922 3 Deficyty (prelim, i rzeczywiste, '4.
Długi państwa polskiego a) zagraniczne b) we­
wnętrzne 5. Obdlmżenie skarbu w P K. K, P.
(w miarę dbkonywania przez ministrów skarbu 
z wyszczególnieniem, ile za zgodą, .Sejmu a ile 
bez zgodyu 6. Wnioski na podwyższenie e miry i 
biletów oD;ego\vycb. 7. Gwararacye udluetonc przez 
państwo. 8. Podatki a) bezpośrednie, b) pośre­
dnie (gruntowe, przemysłowe, danina, stosunek 
db pośrednich). 9. Ceny zboża, ziemniaków, by- 
tilla. 10. Kursy tknarów 1919 — 1922. 11. Płace 
robotnicze 1914 i 1922, stosunek do rozwoju oen
i kursów ćolara 42. Szkolnictwo. 13. Statystyka 
nandb  wości o wa.

Książeczka ta, przeirzysiem: ócyframi i lustro • 
ja ta  obraz położenia gospodarczego w pań­
stwie, powinna się znalezć w ręku każdego. Na­
być ją można we wszvstkieh księgarniach. Nakład. 
Lud Spói. Tow. Wydawniczego we Lwowie, uł, 
Sykstuska 21. — C e n a  250 mk.
/ MAPA WYBORCZA Rzplicj Polskiej (Wyda­
wnictwo Księgarni B. Połomeckiego we Lwo­
wie) z oznaczeniem okręgów' wyborczych db sej- 
n fj i senatu. W imponująco krótkim czasie wam L 
rowo wykonana, mapa ta prz°d'3tawia każdy o- 
kręg wyborczy w innej barw.e, podaje siedzi­
by koirisyi okręgoivych i t- d1., zawiera kalen­
darz wyborczy, potjaj-e ilość mandatów1 etc.

Każdy, kto sto. blisko prac wyborczych, kto- 
tylko mieresuje się wyborami, mapę tę powita 
z największą radbścią.
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araża przez lokomotywę na dworcu gf.
Wczoraj po godzinie 6 wieczorem miała miej­

sce osoDii'va katastrofa, w  Której poza znaczną 
szkodą materyalną, ciężkie poparzenia odm osły 
dfwie osoby.

W 8’emu oitoło 800 kroków od dworca
głównego koło ,staw idła* trzeciego, stał garaż, 
w którym się mieści^ samochód kolejowy, jadący 
po szynach,

W garażu a, leczorem bawił szofer Józef 
Aryan i Katarzyna Gromi aty która przybyła z pro- 
w-incyi, aby wstąpić Jo  służby u inspektora kolej. 
Gileka. UUiała się ona dio garażu aby wydoić 
dv> ie kozy, będące własnością Aryana

Wtedy manewror ala lokomotywa przy złoże­
niu pociągu. Widać zwrotnica była wadliwie na­
stawiona, bo lokomotywa wjechała na tor wio­
dący do garażu. Zanim maszynista zoryentował 
się w sytuacyi, lokomotywa z dużym pędem wpa­
dła do garażu. Wywadwszy drzwi i dużą część 
mrtru, wpadlła na samochód który strzaskała zu­
pełnie,

W tej akcyi niszczycielskie,! maszyna została 
również poważnie uszkodzona. Komin jej odle­
ciał odr nasady, zaś wentyle żatykającc ujście pa-

ry wypadły. Gorąca piara z olbrzymiem ciśnieniem 
blyszawTcznie. napełnJa g-aroż, przyczem Aryan i 
Gromiakówna odnieśl;

.  c i ę ż k i e  p o p a r z e n i a

na calem .ciele.
Moment uderzenia lokomotywy spowodował 

donośny huty niejako uderzenie gromu Gdy nad­
biegli .iezni kolejarze, usłyszeli krzyk poparzo 
nyeh i syk ulatniającej się pary, oraz beczenie 
kozy.

Z gruzów wydobyto poparzonych i zawezwa­
no pogotowie ra  unkowe. Lekarz dr. Graf udzie­
lił im pomocy i odesłał ich w sianie groźnym 
karetka db szpitala.

Lokomotywa po wyjściu pary pozostała wśród’ 
gruzów aż db czasu przybycia komisji. Maszy­
nista z palaczem na szczęście nic odnieśli żad 
nych oo rażeń.

Odłamek żelaza ugodzi! iedną kozę i zabił 
ją, na miejscu, dlruga zaś przysypana gruzem, do 
późna w nocy beczeniem dawała znać, że żyje.

Miejsce katastrofy sprawia na widżu wielkie 
wrażenie ogromem spustoszenia.

3  sc/i rozpraw .y ■1 ■ ....
ECHA WOJNY UKRAIŃSKIEJ.

MORDOWALI. WŁASNY TH OFICERÓW: T ŻAN­
DARMÓW.

W pierwszych miesiącach 19 L) r. zakwmte­
rowano w' Hulczu ad1 Sokal sotnię ,,w<*I- 
s tv c .1 l kozaków". Komendantem ich beł Antoni 
Szurmiaty rolnik z Komarowa. Dzielni heroje 
cztiii się tani prawdziwie wolnymi kozakami. 
Rabowali i kradli naokoło -co się dało. Solmk 
Dzurmiuk pozostawał wskutek tego w ciągłych 
konfuklach z komendą, woisk ukraińskich w Fo­
liału. Gdy wreszcie nie en ciał wypełniać żad­
nych rozkazów, rozwiązano na rozkaz komendy 
jogo -oddział i zaczęto rozbrajać opornych. Za 
to Ezuriniak postanowił zemścić, się. Jeszcze ra/, 
żebra! roz/wiązaną sotnię I m szy ł z nią, w kie­
runku Sokala, wzywając żołnierzy do wymor­
dowania -oficerów komend y sokalskioj. Nic za­
pomniał także o żandarmach, którzy rozbroili 
jego oddział' i postanowił po drodze "się z nimi 
załatwić. Dowiedziawszy się, że w Moszkowie 
przebywa żandarm. Mizon Melrtyk, który również 
brał udział w rozbrajaniu wysłał po niego Iwana 
Kowalczuka,/ Piotra P-a.na.sa i Jakóba I,acha. 
Wkrótce ściągnięto Meinyka. Teraz na rozkaz 
Szurmiaka rozpoczęła się bostyalska egzekucva. 
Panas przyskoczył do żandarm^, i ciął go szablą 
w głowę; następnie z K ow alm ikńm  podnieśli 
go i iwrzticiii do pobliskiej sadzrtwki..Gdy Mel- 
nyk zawisł blizko brzegu,, strzelił do niego h - 
w-alczuk trafiając go w głowę a Panas wbił mu 
dwukrotnie szablę, W piersi.

Jako solu Im heroje obrabowali wreszcie tru­
pa a ludność,i zagrozili .aby nikt nie ważył się, 
go pogrzebać.

Dokonawszy ohydnego mordu mszyli w stro­
nę Sokala mając teraz apetyt na  oficerów/ Po 
drodze spotkali jednego z nieb jadącego z So­
kala.. Ten ich ostrzegł, że w  Sokalu przygoto­
wano już na ich przyjęcie kulomioty i działa. 
Skonsternowana banda zrezygnowała z dalszej 
Wyprawy.

Wczoraj rozpoczęła się przed sądem przy­
sięgłych rozprawa przeciw Szurmiakowd i 

.altowi. Powfda.no Idlkunasfu świadków. Pize- 
•..odhiczy s. s. o Gótłmger, oskarża prok. Ogo­
nowski. Bronią adw. iłankiewicz,. Neuwelt .i 
Kibitz.

3  muzyki

fejsrfłis Kiimifery P.PJ. 
ziiersją fonfae wyfiarcze.

Występy ABAMa DIDURA » EW Y DIDUR na
eairaddsp i scenie iwowśkiej.

Występy7 Didura we Lwowie, cieszyły się za 
wsze wielkimi -powodzeniom, a z .czasem węzły 
sympatyi między pułdieznością i tym znakomi­
tym śpiewakiem tak si zacieśniły, że obecnie 
każde pojawienie się Didura na scenie, czy też 
na estradzie stan-ow7i jakby święto narodowe. 
Wystarczy powiedzieć, że w przeciągu kilku go­
dzin zostały wysprzeciane wszystkie bilety na.oba 
koncerty, a tłumy put-liczności pragnącej za 
wszelką cenę dostać się na sale — musiały ustą 
pić wobec zdecydowanej postawy policji

Koncerty odbyły się 4- i 6. -p-ażdz. 1922. w 
sati Tow7 muz. Programy obu wieczorów, wpra- 
wdżrn nie stały na wyżynie tej ^uroczystości, do 
jakiej publiczność się gotowała, a to dzięki 
wpleceniu kilku nieszczególnych pieśni, ale to nie 
przeszkadzało ani ogólnemu zachwytowi, ani też 
powodzeniu obojga artystów. Głos Didura pełny 
i potężny, ogromny lemp-erameat i życia — dzia­
łaby na publiczność podniecająco. Zresztą wszel­
kie cechy Didiura jako- śpiewaka i a r ty s ty  są o- 
gólnie znane, jago karyera należy db wielkich 
w  świeeie artystycznym, zatem zbyt-ecznem jest, 
wdawanie się w ' drobiizgt i szczegóły.

O nok niego wystąpiła w -obydwu koncertach 
córka jego Ewa, obdarzona prze-licznym sopra­
nem lirycznym. Zauważyłem wielką, różnicę w 
śpiewie Ewy Didiur od czasu jej dawniejszego 
,\ystępu. Prodńkcya jej stała się obecnie ostatnim 

1 wynazem finezyi, niesłychana precyzya w wy­
kończeniu fraz była zachwycę jąca. Rozumie się, 

j że oboje artyści mieli powodzenie na<|zuyczaj- 
n-e, publiczność wpadała w jakiś szai nie chcąc 
puścić ich z estrady. Całe masy kwiatów i’ hu- 

I raganowe brawa były nagrodą za piękne chwile 
przeżyte dzięki tym  wielkim artystom.

Party a fortepianów77 spoczywała w rękach dir, 
Steinbergera. znanego z w7ysoee artystycznego 
smaku.

W niedzielę, 8. pażdż. b r. wystąpili oboje 
we Fauście, Adam jako Mefisto zaś Ewa jako 
Małgorzata. Lwów Me pamięta "takiego zespołu. 
Mefisto — jest p-opisową partyą Adama Didura, 
który wydobywa z niej właściwy pierwiastek de­
moniczny, a .robi bo w taki sposób, jak nikt 
inny na świecić. Ewa stworzyła Małgorzatę, peł­
ną poetycznej prostoty, dając w7 cudnych rysach 
charakteru, wykończoną postać niewinnej, głę­
boko czującej istoty -— Rola Małgorzaty jest 
wogół-e mdła ale Ewa Didur właśnie outwo 
rzyła ją bardzo zajmująco, wlewając w tę postać 
całą pełnię czairu- i  wdzięku, co w połączeniu z 
w-irtuozowskieni odśpiewani om parfyi dało nam 
Małgorzatę wprost wymarzoną.

Władysław Gołębiowski.

/

S o r a w y  pa>iyine.
* BACZNO SC TOWARZYSZE! W piątek 13 

hm. o  g-odż. 5 po poiudniu w Domu Ludowym 
w Borysławiu odbędzie się posiedzenie wszysl- 
kich mężów zaufania organizacyt zawodowych i 
członków wyborczych . obwodowych Komitetów 
P. P, S

* ZEBRANIE PARTYJNE W BORYSŁAWIU. 
W niedzielę 15 bm. o  godż 10 przed południem 
w Domu Ludowym w Borysławiu odbędzie się 
zebranie członków P. P. S-. Towarzysze i To­
warzyszki! Jawcie się wszyscy1 — Radia Robot­
nic;: a P. P. S w Borysław tu.

3  ruchu robotniczego.
§ STREJK ROBOTNIKÓW, I ROBOTNiC IN  

TkOLlGATDRSKiCH trwa już drugi tydzień. — 
Wszyscy solidarnie się trzymają z wyjątkiem pię­
ciu- łamsstrejków, t. j. Józef Bemi/en i Stefan Pu* 
kas z pracowni Kazimierza Witzkiegu, ul. Pań­
ska 11 a.; Michał Czw artyński, Antoni Wawszczak 
i Stanisław Wo-j-ciechowsKi z pracowni Edwar- 
dte ZimiiCg-o  ̂ którzy się wyłamali i poszli do 
pracy. Wobec togo odbyte zgromadzenie w  dniu 
10 października jednogłośni? uch\.aliło ich wy­
kluczyć z organizacji jako zdrajców sprawy ro 
botniczej. Vt'łaści<iele firm: Kazimierz Witzki przy 
uł. Pańskiej 11 a ,  Bepnar-d Baraach ul. Batorego 
U a , Edward Zirnny, ul. Szajnochy 2 i pod­
majstrzy firmy Altenberg, ul. Asnyka 10 Maryan 
Hoi-nostaj n,a kontrolę warsztotóW wzywają po 
lieye. Wymienieni są głównymi podżegaczami i 
sprawcami obecnego strajku. Należy również db 
tego tow m zystwa Aleksander Semkowicz, który 
biegał po firmach i agitował^lażeby się nie go­
dziły. W-zywa się roootników* robom.ee, aby 
omijali następujące i Pruj : EdAard1 Zimny, ul- 
Szajnochy 2 Kazimierz Witzki ul. Pańska l l  a , 
Bernard1 Baraadi, ul. Batorego 1. 11

Komunikaty.
' ty PRFZYDYUM ZEBRANIA reprezentantów 

związkó-\ę i stowarzyszeń pracowników państw z 
dlnia 23. 8. b. r. zaprasza tych reprezentantów ■ 
na ze bracie sorawozdawcze, które się odbędzró 
we wtorek d(nia 10. października b r. o godz. 
6. wieczór w7 s,aij Tow, Pedagogicznego we Lwo­
wie, przy ul. Zimorowicza 1. 17, paiter. spraw o­
zdanie /łoży dełsga-cya, wystana dó Warszaw}7 
w sprawne postulatów pracowników7 państw 

Przewodniczący zebrania- dr. Makarewicz w. 
r ,  sekrelarz: łł. Kwiatkowski w. r.

ty TECHNICY POSZUKUJĄ PRACY. Istniejąca 
w łonie T-wa Bratniej Pomocy suid’. politecbniKi 
Kon.isya zarobikowm, ma'ąc.a na celu pośrednictwo 
w wynajdywaniu odpowiednich zaięć dla tecii- 
nikow, poleca zdolnych rysowników i kopistów, 
sumiennych nauczycieli i Morepetylorow7 w za 
kresie szkół średnich i t. p  Łaskawe zgłoszę- 

i nia ustne lub pisemne uprasza się zwracać ped! 
adresem; Komisya zarobkowa T-wa Br. Pora. 
Stud. Pul., Litów — Technika codziennie od 
go-dz. 13 d-o 14.

i k r y  u  iicB w ę rq ę ia ra w ą
Ceny za nabiał są n.ezwykle wysokie, a  nu- 

moto paskarze wiejscy i miejscy codziennie nod* 
noszą j-e bez końca. Mary a Mańczak, właścicielka 
sklepu z naciąłem przy ul. Kochanowskiego 1. 
14, onegtila; pobrała za 1 litr mleka 350 mk.

Oskarżona w Magistracie na urugi ctziea zo­
stała skazana na 109 iys. mk. grzywny, lub 15 
dhi aresztu.

Annę Władyka za pobieranie lichwiarskich cen, 
za masto, ukarano grzy>vną 30.000 mk. lub 6 
dni aresztu. C

Anastazyę Faryniak, właścicielkę wędiimarni 
przy uł Griideckiej l. 38, aa lichwę ukarano na 
30.000 mk. grzyv ny, lub 6 dhi aresztu^ zaś Fran 
-ciszkę Finiewicz, (stragan nr. 1 i 2 w baii tar­
gowej przy pl. Halickim), skazano na 50.000 mk. 
lub 10 dhi ar

Pozatem ukarano znaczną ilość pas arzy ff-zy- 
wnami do 30D00 mk.
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dyr, S. M. Gtmijsl 
jagiellońska 11.

G ościnne W ystępy artysty  W. ZyŁBfcRBEROA.
We środę 51 października o ii. 7'30 w.

Sowaić! Z 3 : r  E E C l H Z C f  Slowaśt! 
dramat w 4 iktarh Dr. M. H rdwa im  i rei- W. ZylMerg-
W przygotowaniu: GARRICKSA, „Kobieta która zabiła", sztuka w 5 akt tłum. i reż. W. Zy.beibtrg 

Bilety wcześniej do nabycia w. domu pończoch „KA1IANE" u'ica jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru

W y b o r y  w  D r o h o b y c z u ,
DROHOEYCZ 7. paźdiz 1922. j dowania wśród reklamujących sw* prawa wy- 

Najprzód pewne sprostowania pomyłek dru : herców - 
karskich w poprzedniej naszej korespoitdency5. Nie od rzeczy "będzie wspomnieć w' kilku 
a mianowicie: zamiast dr. Bałachowicza ma być i 'Jo ra c h  o listach naszych przeciwnuów. Na iiś- 
Piechów icza zamiast p. Wójerka ma być Wój uic Nr. 8. .czołowym kandydatem jest nafciarz 
cika, zamiast poszczególnych lefleksyi — ma być ze Schoonicy lir Dunin. O resztę kanclydalów

j x  KOMITET, WYBORCZY R. P. S. W. U .
.WANDÓWCE. Wżywa się wszystkich członków 

We czwartek 12 października o g. 730 wiecz. /! Kont ile tu wyborczego z I.ewanciuwki na posie- 
i | ) n y  t f d o i t  IC C  dzenie, które odbędzie się dniu, 12. październiku

operetka w trzech aktach Wohlmana.

powyższych reftetesyj, zamiast 31 prc. ma być
30 pmc.

Tlak Goniec Krakowski, jak i Słowo Pol­
skie zach»yiciły się wiecem w Drohobyczu, zna 
nego bandyty narodowego posła Zamorskiego, 
twierdząc że mieszkańcy naszego grodu z entu- 
zja-znaorp przyjmowali go. Nie przeczymy, że kil­
kudziesięciu endeków, zebranych na poułnem ze­
braniu za zaproszeniami w ,SokuIe“ entuzya- 
zmowało się swoim duchowym wodzem Zapy­
tamy się (etfnal dlaczego p. Zamorski nie urzą 
d'ził zgromadzenia publicznego, jeżeli tak był pe­
wnym entuzyas' ycznego przyjęcia przez tutejszych 
■nieszkańców.

Nie trudiio o entuzyazm w ścisłem gronie en- 
dtekow. d t  tego otoczonych dziesięcioma poli 
cylantarui Nie darmo też zachwyca się , Goniec* 
energią komendanta powiatowego Illukiewieza, i 
«<omisa,rza nolicyi Kruczka. Nie mamy nic prze­
ciw temu, że czuwano- tak nad osobą p. Zamor­
skiego. «iie możemy jeanak godzić się na terror 
oolicyjny, wobec uczestników zgromadżeń so- 
cvalistyeznych.

Dnia 17. września, odbyli towarzysze nasi 
z gi om ad zenie w Rychcicacb Polskich. Na zgro­
madzeniu tem była obecna poiicya, która zacho­
wała się przyzwoicie w obecności' naszych towa­
rzyszy, ale grijy tylko odjechali zaczęła urzę 
Jować, chodząc od chaty do chaty i dowiadując 
się kto oył obecny na zgromadzeniu. Grozili do­
niesieniem dó sądu za Udział w zgromadzeniu.

Tak wyglądają zapowiedziane bezstronne wy­
bory w powiewie drohobyckim.

O endeckich przewodniczących już pisaliśmy 
w poprzedniej kurespundencyi. Dziś musimy pod­
kreślić, że sprawdżiiy się nasze o-bawy, ponieważ 
mamy dowoay że w komisyi obwodowej Nr, 27, 
prowadzono agi tacy ę  za bstą, 8, w czasie urzę-

(czwartek) o gddz. 6-tej wieczór w Domu Ludu- 
wym I .  S. L. w Le waudówce.

Komitet.

raczej miejsc w liście zazarta walka. Na liście 
Nr. 1, na pYerwszem miejscu znajduje się  nazwft 
ko d:’a Targów sńi-ego /. Doliny

Drohobycz jeśt miastem niespodzianek T a­
ką niespodziankę Drohobyczoi. i zrobi! były bur­
mistrz, włażcidel Tt-uskawca współwłaściciel całe­
go szeregu tartaków, który na gruncie Droho­
bycza, dorobił się mi jardowego majątku-, przez 
wysunięcie swej listy kauaydaiów (dzika) ze swą 
osobą na pierwszem miajsotf. Dalsze dwa miej­
sca zajmują -di». Marek Tiegerman i dr. Freund.
W Drohobyczu spryinym ludziom wszystko się u- 
daje. Czy jednak zdobędzie swym sprytem man 
dat, przyszłe ?ć okaże. Możemy go tylko zapewnić, 
że o głosy robotnicze ido tan łatwo, jak mu się 
zdaje Tu spryt na nic się n,e przyda, tenrbar- 
dżiej, że robotnicy znają go dobrze jafco praco­
dawcę, który pracą nieletnich dzieci chce powię­
kszyć swą fortunę.

Doprowadził rem, do wypadku ucięcia ręki 
wr tartaku w Nahujowicach. Nie lepsze pod tym 
względem są inne -p-artye reakcyjne, z ,,Chjenr" 
na czele, która również liczy na głosy roootn. 
cze. Również i komuniści p-okazali się w czas.e 
przed'wyfcorczym w naszym grodzie, próbując do 
spółki z reakcyą rozbijać jedność i solidarność MÓW W TARNOPOLU, odnedą we sro-dę, w

X POSIEDZENIE ,  KOMITETU NIESIENIA 
POMOCY WIĘŹNIOM' POLITYCZNYM odbędzie 
się. w piątek 13 b. m. o gudż. 7 wiecz w lo­
kalu RynClt 8. Uprasza się również członków' sek- 
cyi prawniczej o przybycie. 2

% 'ZWIĄZEK OFICERÓW W. P., ‘ zwolnio­
nych ze służby czynnej Wschodniej Małopolski 
we Lwowie zaprasza wszystkich oficerów rezer­
wowych i emerytów na nadzwyczajne walne z-c- 
branie, które odbędzie stę w niedzielę dma l t  
października b r. o godznie 10-tej w sali Ogn - 
ska Oficerskiego, ul. F r;ary  1. 1, I p. Na porząri 
ku dziennym ważne sprawy organizacyjne, po­
mocy dla zdemobilizowanych oficerów, sprawa 
saootaży i teroru we Wschodniej MatopoŁce 
i i. d. Na zgromadzenie to zaproszono przedsta­
wicieli władz,, banków posłów do sejmu celem 
omówienia praw oficerów zdemobilizowanych, e- 
meryiów. wdow i siero- Związek wzywa wszj »t- 
kich oficerów tak miejscowych jak . zamiejsco­
wych do- jak najliczniejszego jawienia się i przed, 
stawienia obecnego położenia oficerów zdemo­
bilizowanych

X W SPRAWIE ZAWODOWEJ rębacz-.- Iw o w 
ŚKich wysiał tom. poseł Hausr.er dp p. ministra 
sprawieni. Makowskiego aepeszę, w której prosi, 
o załatwienie tfefnitywne sprawy, która już po 
przednio- osobiście w Warszawie poruszył. ,Cho 
d'zi mianowicie o wydanie zakazu używania 
więźniów do rębania drzewa na ulicach.

X ROBOTNICY DZIENNI I DOZORCY DO-

robotniczą, opierając się wyłącznie na nieletnim 
żywiole, który krzykami na zgromadzeniu P. P 
S. -chce nic Uo-p-uścić do obrad.

Wpnawdfeie mówią, że na ricdzielę. 15. b m. 
zwołują publiczne zgromadzenie, na którem ma 
referować sam Łańcucki, ciekawi>m,y jednak„czy 
powyższa wersya się spjawdzi. Na rstóie wiemy 
tyko, że stawiają listę kandydatów. Partya na­
sza, opierając się na pracy długoletniej wśród 
■tutejszego proletaryatu, s, pokój nie czeka wyniku
głosow ania, tak ,wr 
pada

dniu 5. jakoteż i 12. li sto -

_  kolejarzy, ul. Gródecka 69. Wzywa się nasiępu-
S p r a ^ y  w y b o r c z a ,  '  jjących towa-zyszy: Lanotę St. Misiora M., Dra

x ZEBRANIE KOMITETÓW7 REJONOWY^ "II j Perlmulterow ą, Romanowski^b St. Tornę J., 
R. E. S. WE LWOWIE*. Dnia LI. naździeniik-t rCzf.ikę„r A-’ "iem' ; ° ’vskl; 8J £  w »czyst«go Mv, 
b. r. o godz. 6-tej wiecz1. odbędzie sic zebranie l f 'a".a > aemcmego Fr. Tymo i teza St., Gal-

- ’ Langa L., Faprzynskiegu Br., Fi-

lokalu organizacyi. piekarzy, ul. 3. Maja 10, zgro­
madzenie. Na porządku dziennym sprawa zało­
żenia organizacyi, poprawa bytu i inne sprawy 
ważne.

 «♦«-
X W PIĄTEK 13. X. 1922 odbędzie się nad­

zwyczajne galowe przedstawienie w cyrku A Ci 
nisellego (pl. Bema). Cały docbóa z tego przed1 
sta a tenia, które będ ti; . iejak-o kwintcscncyą nni- 
wybitniejszych atrakcyi któremi cyrk A. Cinisel- 
lego w. nowym a doborowym programie ro Jjj- 
rządza op-stopuje dyrekeya cyrku na rzecz wdów 
i sierót po dziennikarzach polskich Bliższe szcza- 

ó!y w ogłoszeniach i specyalnych p ro g ra m a c h

r. o ęodź. 6-tej wiecz1.. odbędzie 
wspólne III., 17; i V. Ko-miletn »tjonowego PPS. 
wie Lwowie, w sali Zwt . Zaw. kolej. ul.„ Crodeei- 
lća 69 — Sprawy bardzo pilne!

Z V. rejonu proszeni -ó przybycie są ' tow.: 
Brzezina Ludwik, UoroL MicluU, Drobni Ta­
deusz, Fe^zczuk Bazyli, ldaszecki Wo|eiecl>, .Mi- 
chalew-icz Ludwik, Iiiiow Aliclial, Użgu Miclia!, 
Skrzywau Aleksander, Śledziona Urzegm/, Szpyt 
■łan, Rndhroki Antoni, Tutak. Stainsląwj i Wejdii- 

o kow-skt Fryderyk.
Przypominam tow-., że zebranie ma być 

obszerne i należy przyprowadzić ze sobą współ­
towarzyszy.

Statib, sekre, Weglcwski, prze.w.
KOMITET WYBORCZY REJ. 1. Wzywa się 

tow.. Kicznera Józefa, Staubera, iialla, Gó.mi- 
itóft, Sauka, Bednarskiego, Kazkiewicza, Picho- 
cinskiego, źydaczewskiego, Kilarskiego, Cy^aiłi- 
ba, Zębeckmifi, Bembenaą Laszkiew icza, Chu 
daszka, Majchra i Osińskiego na posiedzenie ko­
mitetu wyborczego rejonu które odliędzie się 
we czwartek dnia 12.. października b. ,r. w b, 
kalu przy ul. Ormiańskiej I. 2. TL p. 't— Sprawtr 
ważne. Obecność w-szystfcich Lowarzyszv bez- 
warnrikowo koiiieczna
Stan. Klimek, sekr. Kar. Górnik ptzaw 

x ZEBRANIE KOMITETU WYBORCZEGO 
REJONU [V. odbędzie się w środę dnia 11 paź 
rfeiemifea o- godz. 7 wieczorem w sal1 Zaw Z\x.

M.
Przewodniczący: 

Ursini Teofil-

lewieża Wt., 
n,ua Fr., Kiljana 

Sekretarz:
Ja t Das-yński.

x KOMITET REJONOWY Nr. VI. odbędzie 
swe .zebranie w środę 11 bm. o godz. 8 wlecz, 
w loitalu ,p»zy: ul. Zielonej 7. Proszeni są to\v. Mo- 
klouska, Rau-.nt, Mmu-eic, Wałęgt. St., Rosińsiu, 
Tarnawski, Fast jak. Romansu, Laskowski, Makar, 
Sadów icz, Maćfców-ka, Brindańśki. Przybylski, 
Ma-ks i Pacuła. Gkślewięz przew

x REJON IX. Zaprasza»się wszystkich Towa­
rzyszy Komitelu wycorczegY - na U. posisdizedz,f 
które odbędzie, się w czwariek 12 bm. o godz. 
7 w iecz. w iozaiu organizacyi rzeźników przy 
ul. Żółkiewskiej 42.

y ♦

S pecyalis ta  chorób skórnych i w enerycznych

d r :  W . Lihtute?itVtiSj|
b. e lew  k lin ik i d e rm a to l , w  B erlin ie . Lwów, Syksf i 
sk a  37 (ró g  S ło w a c k ie g o ) . — L eczen ie  w tosów , pians i 
»nartiion  «sl«3C Ł tn t-c» i.isB ą, la m p ą  K w arcow ą. 1166

Seiwetarz: 
Sa :-ei. 

Zast. sekr., 
Le:h a

PODZIEKOWfłNiE.
Za udział w pogrzebie ś. p. Franciszka Mor 

skiego sk.la.wamy tą arogą serdeczne podziękow« 
nie wszystkim towarzyszom, a w szczególnośti 
przewodu, grupy metalowców w* Borysławia tow. 
CywiiisKicmu za sl-owa współczucia i otuchy.

S9 RODZINA,

Sor.yaljści
Przsw odn iczący:

Ke«"y'k W c l« - 'i.,r .
Zast. przcYOĆn.:

Lutiwik S.-:ęz--pa-:syiis.i.
< REJON N (Szkota św'. \ntonieg-o i Ziniio- 

.rowic/ai óflhęd/.ii* posiedzcui KonKlctu w; bor- 

.(izego P- P. S. w środę Lit, bm. o godz. 6 ‘SO j 
w htow. Órnkarzy,. ul. Piekarski 1. 18, !. p. K T O  chce m ieĆ  d ach  B«d  
na klorom pow-imu -się jtnóić: Proiss, (larliml-i.
Ho; ' ńak i ,  \\ yszYiiśki  fiufcl.erw.ii, k u p r a l s k i ,  Lu 
be ł sk i ,  Bielec, Z.druszkiSwicz, Nsastein, Was.i- 

ki, Marktel, Koppe. j
Nowakowski Z., przew 1

je d y n ie  b r o n ią  lob 'a  

to ró w  p rze d  w>zy

sK iem  i  w y rz u c e n ie m  n# b ru h ,
c

K T O  chce  u t r z y m a ć  u s taw ę  

o o c h ro n ie  lo K a to ro w .

g ło w ą ,  ten  5 lis to p a d a  b r

odda  K a rtę  w y b ó r, z K czb ą

cz
Lassota, sekt
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Zwracamy uwagę naszym szanownym P. T. Odbiorcom że otrzymaliśmy oibrzymi 
transport z n k M i l f y c l i  c ie p ły ch  z siiateyf^fosHi (siefn ianych w rozmaitych 
kolorach i na bardzo trwałych i dobrych dodatkach i odriaiemy te ubrania tylko po­
jedynczo po okazyjnie aizkiej cenie po M p .  9 4 * 0 0 0 '—  &n ttfo r& irte . 31

POWSZECIiliY S K Ł li ODZIEŻY pasai IKlIbolascha i i  BI
■■

k

i 1

Zgromadzenia Mkt w  Łraie
W medżielę wi ozorem, odbyto się w1 lokalu 

Z. Z. K przy u). Grójeckiej przedwyborcze 
Zgromacarente Kobiet. Do iąznis zebranych prze­
mówił “w zagajemd tow Lanpj podfaosząe dzia­
łalność obecnych wyborców dla klasy pracującej.

W wyborach tych najbardziej zainteresowane 
winne być kobiety, one bowiem najdoWiwiej yii 
czur ają  nędkę w jaką wtrąciła nas gospodar­
ka burżuazyjna. Następnie mówił tow. Fróhlich, 
objaśniając obecńą ortlyftacyę wyborczą,

ow. Dehnelowa. podnosiła zasługi naszych 
posłów socyalistycznydh, którzy jedyni dążą do 
równouprawnienia kobiet z mężczyznami, a wy­
raz tego dali przez tow. Moraezewskiego, któ­
ry dó wyborów powołał też i kobiety. 23. istnieje 
ochrona Lokatorów to wyłączna zssiuga sbeya- 
listów Jeśli pomi.ńemy 'inne zasługi socyałi 
stów -dla klasy pracującej, to wystarczy, aby u- 
świadómione kobiety sol darnie głosowały na li­
stę Nr. 2.

Tow. Beigertowa, podnosiła obłudę wszyst- 
kicli klerykąlnych organizacji kobiet, która po to 
tylko istnieją, aby kobiety trzymać w zależności 
od! księdza i Jaśnie Wielmożnej pani. Panie te 
zwołują kobiety na zebrani i i tób swych .stowa­
rzyszeń, by je ogłupiać ale skoro ppni taka 
spotka się na ulicy, z prostą kobietą, to si* na nią 
nawet nie popatrzy. Wywody te spodlały się 
z OKlasKaim zgromadzonych

Tow. K ury ło -,w  ic z , w swoim gccŁmnirm 
bardzo rzeczowym referacie, skrytykował dotych­
czasową działalność stronnictw reakcyjnych w 
Sej-nie. które wstydżąć się swtej prawo k e j  naz 
■wy, chronią się dzisiaj obłudnie pod nazw# 
Chrześeiańskiegoi Żw. jedności narodowej. Szyld 
ten służyć ma <dla reklamy, ale my wiemy, W  z 
poza niego wyglądają spasieni paskarze, fafcry- 
kanicr i miałcy posiaidjacae ziemscy, którzy przy­
czyna są wszysttó ego złego, co nas dżisiaj spo­
tyka. Ci panowie szumnie zwią się narodowymi 
i chrześcijańskimi, ale z narodem chrzęściań
stweni mają tyle wspólnego,. ile .milionów i mi­
liardów dla się na tem zarobić. Z  chrześcijan 
stweir tez nie nie m ają (Wspólnego, boć wiadiomem 
jest każdemu1, że Chrystus zawsze potępiał bo­
gatych, każąc ni dzieli,5 się sv, era: dobrami z 
Ubogimi. W iaUzoj części swego referatu omó 
wił mówca uziałaluosć Związku1 polśkieh posłów 
aoeyalistycznych, który zawsze i wszędzie ■bro­
nili praw ludu piacującego tak fizyczni o jak i 
ińnyslowo. )kr zykiem mech żyje P . P. S.! Ńićch 
żyje lista Nr. 2 zakończył swą mowę.

Uchwalono potem jednogłośnie rezolucyę wy. 
rażająca p^łne zaufanie dla Zw.  P. P. S . ' za ich 
pracę dla klasy pracującej, oświadczając się 
przy tom, że głosować i poptorae będą listę Nr. 2. 

 «♦«*—.

ZGRGMriDZFN E NA ZAMARSTYNOWIE.
W niedzielę 8 bm przed południem odbyło 

się liczne zgrom,adżenic robotników przemysłu 
spożywczego. Zebrani z Uwagą wysłuchali refe 
renta który omówił' działalność posłów socyali- 
stycznych dla klasy pracującej, oraz wykazywał 
wrogie stanowisko wszystkich innych stronnictw, 
w szczególno toi endbcyi i chadeków. Po wysłu­
chaniu tegoż uchwalono głosować i popierać li.-’ 
stę Nr. 2, potasem odśpiewano Czerwony Sztan 
dar. Liczni zebrani zgłosili ochotniczą’ swą bez­
interesowną pracę, dla akcji wj%orceej.

B&eziiość timalidsD'
Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojen­

nych Rzeczypospolitej Polskiej w  Warszawie, 
■przesłał nam db rozsprzedaży 5.000 losów- lote- 
tyi na rzecz inv, aii rów w oranych. Cel loteryi 
piękny j szlachetny, bo przedćwszystkiem na 
rzecz budowy domu inwalidów' wojennych prze­
znaczony. Z losów tych rozesłaliśmy 700 sztuk 
po 500 rnk. db 70 Sic arinic Rólek rolniczych 
istniejących w miasta cli we wschodniej Meto- 
polscs, czyli że db karnej Składnicy posialiśmy 
po 10 losów za 5.000 (pięć tysięcy) Mk.

Zdawałoby się, że każda Składnica rozumie­
jąc doniosły ceł lo tem , oraz obywatelskie’ stano­
wiska, jakie w tej sprawie zająć bezwarunkowo 
powinna, prześle tę marną nic dla, si*jfcie nie,zna­
czącą kwotę, byle tylko lak najwydatniej zasilić 
fundusze, przeznaczone na ratowanie od śmierci 
głodowej :ysięcy inv\a'i3ów wdów" i sierot wo­
jennych. Tymiczasem niestety, tak nie jest. Od 1. 
8. db 5 1 b. r. zaledwie 21 z nich, odesłało na- 
leżytość za losy,- (w tem niektóre, te ,,oszezędi 
dhe;t nawet po potraceniu porta) reszta zaś, po 
mimo, że już 12. b. m. jest ciąenjp#s i mimo ur 
gensów O1 zaiłatę, ani myśli u&ynić zadbść obo­
wiązkowi ak o przestania pienicuży, albo zwrotu 
losów. Zysk, jfifai z roz-przedńży losów przypaść 
miał dla naszego Kola, nietylko że wydaliśmy 
już na mepotrzc me porta, ale nawet dołożyliś­
my tfo tego z naszych szczuplutkich, żebraczych 
funduszów.

A oto jak bagatelizują sobie nas, inwalidów, 
te bogate chłopskie Sfeładfoioe Kółek rolr.Lzych, 
które obiema rekami czerpią chciwie setki milio­
nów ze Skarbu Państwa Polskiego w formie po­

życzek długoterminowych, nisko .oprocentowa 
nyeh za pośrednictwem ,Kasy dla Spółek za­
rodków o- gospouarczych1'', mimo ze brak tarr.i 
potrze onych funduszów' na wypłacenie żebraczych 
rent dla inwalidów1, wdów i sierot wojennych, 
mrących dziś w nędzy i gtodzie! ,

Kilka Składnic ze swym Związkiem ekonomi­
cznym we Lwowie na ezele, (obracającym dizis 
miliardami mk. rocznie, zwróciło nam te marne 
10 losów z powrotem, w obawie, by nie uszczuplić 
Boże broń, tłustych remuneracyi dyrektorskich??), 
,reszta zaś t. j. 42 Składnice losy przyjęło, lecz 
db dziś arn pieniędzy ami losów' nie przesłały. I 
czy wam, panowie syci i bogaci nie wstyd!?!

Koiego Inwalido! Oto widzisz jak ciebie wieś 
traktuje.

Zanim więc wrzucisz kartę db urny wybor­
cze, rozmysć sobie dobrze, kto ciebie inwalido 
i ty wdowo i sieroto wojenna wspiera kto tobie 
w biedzie pomaga, kto ciebie bror i chroń od 
nędzy i głodu... Bądź przekonanym, że w  przy­
szłym Sejmie (a przekonywuj o tem także i 
twoich krewnych i znajomych), bronić potrafi je­
dynie tylko ten, kto oał dowody, że ccia ludzkiej 
pędley i Liedołi mijajł i będzie miał wyrozurmenje 
i serce

6zsKKlOBPinfe?

W i e l k a

W Y S P E Z E B A Ź
K u r t e k , p ł a  s z c z y

i UBRAŃ ZIMOWYCH
zim a we na wstalinie w e wszystkich kolorach 
z n a ; l e p s z y c h  m a t e r y a i ó w  po 
cenie 1 6  0 9 3  M p  18  0 0 0  f 2 0 . 0 0 0  R8 |>. 
zim owe b a r t l  e l e ^ a  n c k i  o  na w a- 
talinie z a k s a m itn y m  k o ln ier& sm  po cenie 
konkurencyjnej (6 . 0 6 0  P9p. 

rJ  d f W z i m o w e  bardzo trwałe w rozmaitych deseniach 
m |p J g E  I M g r a  w bardzo wielkim wyborze -  Ceny najniższe 

JL, ™  - . 4  5 0 6  M p . ,  b  OOO Min I 6  OOO

inni iw  w  f f. f

Wielki wybór ubrań eleganckich sportowych robotniczych po cenach fabrycznych.
Aby umożliw ić jak najszerszym  w arstw om  sko rzystać  z  nafeych tow arów  uskuteczniam y 

140* rówmież zam ów ienia hurtow nie jak o też  detajlicznie na  prow incyę.
Zam ów ienia w ysyłam j pocztą  za pobraniem  (zaliczenie) płaci się przy odm ors*  — 

O pakow anie na rachunek  zam aw iającego

Firma „POLANO" Lwów, ul. Romanawicza 1P.
Protzę oglądnąć, w ystaw y! Proszę oglądnąć wystawy!



^DZIENNIK L ttD O W Nr. 22#

O G Ł O S Z E N IA ,

Szewskich Rolwtników
oicrwszej i drugiej klasy poszukują , pracę 400 Mk. za 
godzinę, ra sz tuk i wedle um ow y w ikt dobry, liczę 1.000 
Mk. dziennie. R eflektuję ty lko  na  zdolnych i pospiesznych. 
P raca sta ła  Z głoszen ia  listow ne A ntoni K echt, B orysław

1391

FRYZYERSKI P O M O C f,i .\  zdolny zo stan ie  natych 
m iast przyjęty. O ferty  pod O pperm an , Borysław ,

i )

J. A. Baczswski w Zaigsieniu koło Lwowa
Doszukuje k o b ie t do mycia flaszek i robo tn ic  do tao- 
ryki likierów . — Z głoszen ia  we fabryce w Zniesieniu.

.   f

W cnorooach skórnych i wanerycznycn

Di*. LO L* F O L LE N B A U M
26 se k u n d a r y u sz  szp ita la  p o w sz e c h n e g o  
O rd y n u je  od  3 --  6 p o p o łu d n iu  Ż ó łk ie w s k a  ł5 3

Lekarz chorób w ene- i l u  l i  Ift f f l F i
rycznych i ckótnycli
42 ordynuje oć 12—1 i od 3 - 5  pop;

PLAC HAI1CK1 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTR ALNĄ)

SZKÓŁKA PREBLOW SKA dla dzieci ou 4 - 6  lat Peh  
czyfiska 2'8 (D ojazd tram w ajem  ŁD  i KD). 37

BIURO nSNYKA 8. P oszuku je  spó ln ika  do k aw ia rn i1 
bardzo  dobrze  p rosperu jącej, kucharza  kucharkę 

kem erkę, guw ernan lsę , w ychow aw czynię, poko jow ę ze 
szyciem, bonę, bufetow ca, p rak tykan ta , sług  domow ych.

Dr. ALEKSANDER R0SENBER0
ordynuje w chorobach kobiecych i położniczych

t r ł y k a t u i ^ k a  2 .  15 —

S t o p n i e  w
ula związków zaw odowych w ykonuje w przeciągu kWcu 1 

labryka stampil i}, i i łd n  lwii, Sysstusta ii.
kauczukow ych.

Ważne dla P. T. Biidowniezyc h !

handel żelaza HI. li ierski
L w ó w ,  I  a s a :  M l k o l a s z a  

zaw ia d a m ia  u p rzejm ie  S za n . O d biorców  o o tw a r­
ciu o so b n e g o  d zia łu  b u d o w la n eg o

qny ei. SMteaa ii
i p o le c a  ok n cia  w sz e lk ie g o  rod zaju ,

1355 p iece , kuchnie ż e la z n e  1 t. d, i t. d

»
R U '.;»  i S T A a E P lt JE
w ykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZijCi 
t  FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4

1363

1.3oi
BU

fcp ec js iis ia  ch o ró b  sk ó rn y c h  i w en ery czn y ch
n  m  I  IBdBl 1 B g°ft b. Sek. szpit. wied. i lwów
1 * P »  S m  H tS U S ł  Ł  0ldyn, 8 -9, 12-1, 3—6
34 Lwów, A snyka 1 (róg Pańskiej).

t  fclffftSSffSiii" V  weneryczne, skórne, xastau*ie -  
« * x 8  mm SPlwfflO  ■  leczy i t

Dr. FRISł.ii ulica Wałowa ii.

o r d y n u je  u lic a  W ołyńSłta i* 5
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

kauczukow a i rneu!o«re 
wykonuje n a j t a n i e j

136

STHHOPIUE
lito, i. fioiiftfler Lwią SAMU?

1 i 711

i / m A f  J H ’ • P asaż  M lk o ia se ia  
|\ PfU L ilA  Zmiana program* dwa razv, 

w tygo i. we w torku piątki.

Od środy dnia 11 października 1922
w y ś w ie t la  2  s e r j ę  d r a m a tu  se n z a c y jn o  fcry- 
1407 m in a ln e g o  p . t.

Król Paryża.

YttiC2i,UE ■ ,3W 
m O B Ó S R U m Y  

‘TH lłUCE
w ykonuje najtaniej bo pracow nia 

na 1. p iętrze

I jA liiI  3 .  W  t i k
LW Ó W , SYKSTUSKA 13.

z a o p a t r z ą  s ir j

w  CTjiMIOL i CYUFSSLIĘ

n

w e  f i r m i e

S P f l R T “

SBm

F afcryK a s t a m p i l  K a n c z u f to w m a
o r a z  ~ =  7 =

PIECZĘCIE, T44SLICE. 
MOBT6>©ISAjfiIY, -Głllia W l  R Y

w ykonuje po najtańszych cenach

. Koman Minkin
F 5 t* tan  odbiorco Ti znaczny opust. Zleceń ;* 
—/ * protwncyji odw ro tną pocztą. 31o9

Wielka tania wysprzedaż resztek!
(Wysprzedaż resztek odbywa się w naszej Spółce dwa razy w roku

Chcąc dać możuość wszys tk im  czyteln ikom  „Dziennika Ludowego* 
nabyciu tanitfli resztek, k tóre  zostają  ze sz tuk  wielkich 91* y c i .  z a ­
p a s ó w ,  postanowili .ony Wysyb każdem u Czyteln ikowi ..Dziennika L udowego '1 
[io cenie, w łasnych kosztów n a s tęp u ,ąc e : Kesztki są jjodziclonc na  6 gat.  i n a ­
dają się na  śliczne męskie ub ran ia ,  kost jm ny  damskie lub płaszcze i pokrycie 
bekiesz luja futra. Resztki ie są z m ate rja łów  ubran io w y ch  inerw szo tządnych  
f a b r  k, czynLn wełniane, jielncj szerokości wi wszystk ich  kolorach,

te sz tuki sp rzed aw an e  były u nas po ■
3 m e try 7.U00

8.000
0.000

10.f'00
12.00(1

za 1 m et r10.300 za
17.300 „
21.500 ,
25.800 *
29.700 „

Do każdej resztki na żądanie  Kliąuta wypytamy kom ple t  podszewki pod 
n i a i ' .n a r t ę ,  kamizelkę, spodnie. Mcszcnie i do rękaw ów  po m k , 6-5(10'— wyższy 
gatunek po mk. S.OOO'.— i najwyższy ga tunek  O.oOO'— .

Resztki na palta jesienna i zimowe,
Watcrjidy te są grube, miękkie, 
w  ładnych  kolorach na lewęi 
s tronie  m ają  k ratą  zamieniającą 

podszew kr;.

m aleryi naraprlan.> i ubrania
które wykonuje na zam ów ienie we 
własnej pracowni przez najlepszego  
1405 przykrywacza ?*iana firma

«. W EISS
L w ó w ,  FSjyLiŁHtnisł-wŁ*. B

A“ Mi.p. 22.500 na palto
H“ , >8.000 „ „

„<■' „ 2.1)00 , „
,r>‘ „ 50.500 „ „
,11“ , 14 500 „ „

W js s ł a  się pącz lą  za puiuanieiH. (Płaci się p rzy  odb iorze ) , 'O pakow anie  g h  
i p rzesy łka  od 1 do 8-ch reszlek Mlui. 1.000' —

u a r i  b t  Przy  zam ówieniach na tę t a n i ą  sprzedaż, reszlek o b o w i ą z ­
k o w o  jes t  załączą ć w kiście p rz y  zamówieniu  nas tępu jący  kupon  :

K U P t iM  MA T A N I A  S P R Z E D A Ż  R E S Z T E K .  |

w Walewskiej Snóice Kagftkiprtj. Wantawa. Jasna 18—21).
W.,.ż u r : p a ż t t z l e r n l l r  - l i s i o a a i l

( łzclelnik  „Dziennika Ludowego11 Imię i Nazwisko- 1*1......
1

Poczta .   Wieś    .. .'V
Nr. dom u..............  Powiał-   Ziemia ......... ....... .

 dwuiMj mu * I.............  ■    1.I' ........ ...... m.iw
B A L Z H O Ś Ć '  K upon powyższy siuźy do nakycia  tych tanich resztek 

i j e d  ważny tyiko na przeciąg tych tlwó.l i miesięcy.
•łesteśmy pewni, że Czytelnicyr „Dziennika Ludowego11 o t izyruaw szy  od 

nas taką  lub kitka resztek, zostaną naszymi sta łymi Klijcniauti.  i b ęda  nieza­
wodnie żądać innych bawarów, które rą  opisane w n o w y m  cenniku a takowy 
dołączamy do każdej res- lk i  bezpłatnie.

Zamówienia w raz  z dołączonym kuponem  nadsyłać  pod adresem!

t e i w s l a  Spótsa Ipplaktuasa, Warszawa. Jama 18-Zfl Tr i | 3 ^ ’
l’rz y b \  wająeych do W arszaw y  osobiście p ro s im y  o p rzedstawien ie  przt- 

kupnie powyższego kuponu.
1 \VA(sA : W razie  gd\ w ys łany  Iow ir się nie poAobii, zamieniamy na 

inny lub zw racam y pieniądza niezwłocznie. |:svii

JPlllfl"
Od środy U -g o  października IF o a  i o s t a t  ni;!

Grobowca iitityjskiego

iaagteJittuttB wi m  r s w i M

Pr  Tygm i Esolinapyra Początek
przedstavricń  
o godz. 7a3.

Z *stę& »  naczelnego redakt. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldman* we Lwowie, c t  Sykstuskai 19a tel. nr, 871


